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Tester serwisowy 
do samochodów ciężarowych

Barbara Masłowska
Dyrektor zarządzający
Texa Poland

Urządzenie Axone Truck Service (ATS) przeznaczone jest  
do wykonywania standardowych procedur serwisowych  
z zakresu diagnostyki w samochodach ciężarowych, auto-
busach, przyczepach i naczepach

Jego funkcje pozwalają mu dobrze speł-
niać rolę podstawowego wyposażenia 
w warsztatach, których personel nie ma 
jeszcze dużego doświadczenia w elek-
tronicznym diagnozowaniu pojazdów. 
Nadaje się również do codziennego 
użytkowania przez służby serwisowe zaj-
mujące się utrzymywaniem sprawności 
technicznej flot pojazdów ciężarowych 
i autobusów, gdzie profilaktyczna diagno-
styka i okresowa kontrola mają korzystny 
wpływ na koszty eksploatacji. 

Axone Truck Service jest samodziel-
nym narzędziem działającym przy bez-
pośrednim podłączeniu kabla do gniazda 
diagnostycznego pojazdu. Wyposażono 
je w kolorowy wyświetlacz dotykowy, 
umożliwiający operatorowi dostęp do 
wybranej funkcji serwisowej regulacji 
w sposób prosty i bezpośredni. Zainsta-
lowane w nim rozbudowane oprogramo-
wanie diagnostyczne IDC4 Truck Servi-
ce umożliwia intuicyjną, a więc szybką 
i prostą obsługę testera. Zawiera nastę-
pujące funkcje:
	skanowanie sterowników, odczyt i ka-

sowanie zapisanych kodów usterek;
	skanowanie EOBD dla samochodów 

ciężarowych;
	kasowanie inspekcji serwisowych: 

wymiany oleju, klocków hamulco-
wych, wymiana filtrów powietrza, itp.;

	dokonywanie inicjalizacji sprzęgła, 
kodowania wtryskiwaczy, instalacji 
terminala W alternatora i regulacji za-
wieszeń. 

Aktualizację oprogramowania przepro-
wadza się za pośrednictwem łączności 
internetowej, a w przypadku braku moż-
liwości podłączenia przyrządu do sieci – 
można wykorzystać do tego celu zapisy 
nowych wersji na karcie SD 4 GB, przy-
stosowanej specjalnie do specyficznych 
potrzeb środowiska Truck Service. Samą 
kartę można łatwo aktualizować w trybie 
automatycznym, podłączając ją poprzez 
zewnętrzny adapter do współpracujące-

go z Internetem komputera z systemem 
Windows. W ten sposób ze strony inter-
netowej Texa pobiera się bezpośrednio 
aplikacje dotyczące najnowszych modeli 
pojazdów i dodatkowych funkcji diagno-
stycznych. Dzięki temu użytkownik urzą-
dzenia uzyskuje gwarancję dostępu do 
optymalnie najszerszej z dostępnych na 
rynku baz danych marek i modeli samo-
chodów ciężarowych, autobusów i przy-
czep, a także do coraz nowszych funkcji 
niezbędnych do wykonywania standardo-
wych procedur serwisowych.

Istotną zaletą tego nowego produktu 
firmy Texa jest także korzystny stosunek 
jego umiarkowanej ceny do wysokiej 
jakości i rozległych możliwości użyt- 
kowych.                                          n

Szybka kontrola pojazdu użytkowego 
wykonywana ze stanowiska kierowcy

Samodzielny tester Axone 
Truck Service
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SZKOŁA DO TABLICY 
– TABLICE DO SZKOŁY 

Dariusz Gruszczyński
Prezes zarządu GG Profits

Zmiany zachodzące obecnie w polskim szkol-
nictwie są dla warsztatów samochodowych 
raczej niekorzystne. To dobrze, iż w przygo-
towywaniu młodzieży do moto ryzacyjnych 
zawodów duży nacisk kładzie się na przed-
mioty ogólne, lecz źle, że tak mało uwagi 
zwraca się na teorię i  praktykę, dotyczące 
bezpośrednio tej dziedziny techniki.

W  efekcie na naszym rynku pracy 
brak jest odpowiednio wykształ­
conych fachowców, gdyż właści­
wa nauka zawodu odbywa się 
w  przyjmujących praktykantów 
warsztatach, gdzie z kolei brakuje 
profesjonalnych nauczycieli. Do 
skutecznego nauczania nie wystar­
cza bowiem nawet mistrzowska 
biegłość w jakiejś praktycznej spe­
cjalności.

Tę lukę starają się wypełnić spe­
cjalistyczne motoryzacyjne firmy, 
w  tym również GG Profits, pro­
wadzące własne szkolenia zarów­
no warsztatowego personelu, jak 
i działających w naszej branży han­
dlowców. Te właśnie doświadcze­
nia skłoniły nas do nawiązania ści­
słej współpracy z samochodowymi 
szkołami zawodowymi. Działalność 
ta nie jest dla nas dodatkową for­
mą reklamy, lecz zobowiązaniem 
do dostarczania rzetelnej, obiek­
tywnej wiedzy na temat obecne­
go stanu techniki w  znanej nam 
dziedzinie. Firmowa strategia na­
stawiona wyłącznie na obrót i zysk 
jest przecież bardzo krótkowzrocz­
na, a  tymczasem przyszłość zależy 
od tego, jak wychowane zostaną 
następne pokolenia klientów. 

Podstawową rolę w  zawodo­
wej edukacji odgrywają odpo­
wiednio przygotowane materiały 
dydaktyczne. Opracowaliśmy więc 
planszę pokazującą budowę prze­
wodów zapłonowych i  rozesłali­
śmy ją do szkół. Została tam bardzo 
dobrze przyjęta przez nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i, co 
najważniejsze, uczniów. Inną oka­

zją do krzewienia tego rodzaju 
wiedzy są targi moto ryzacyjne, 
chętnie odwiedzane przez szkolne 
wycieczki. W Niemczech przygoto­
wuje się dla nich nawet specjalne 
stoiska. W  Polsce też pojawiły się 
już podobne inicjatywy, chociażby 
podczas poznańskich Targów Tech­
niki Motoryzacyjnej. 

W  trakcie ostatniej ich edycji 
wielkim powodzeniem cieszyło się 
stoisko jednej z  firm szkolących 
motoryzacyjnych profesjonalistów 
i dostarczających szkołom pomocy 
dydaktycznych. Jest duże zapotrze­
bowanie na tego typu działalność, 
lecz koszty jej prowadzenia są 
dla większości szkół nadmierne. 
Dlatego rosnący udział w  ich po­
noszeniu powinni mieć producenci 
motoryzacyjnych części, warszta­
towego wyposażenia oraz urzą­
dzeń diagnostycznych. Ważne jest 
także tworzenie dogodnych moż­
liwości aktualizowania kwalifikacji 
nabytych w  szkole, by pracujący 
już jej absolwenci byli w stanie na­
dążać za rozwojowymi zmianami 
w  swojej technicznej specjalno­
ści. Główna w  tym rola przypada 
zatrudniającym ich właścicielom 
warsztatów. Dla wszystkich bo­
wiem podmiotów działających na 
motoryzacyjnym rynku inwesto­
wanie w młodzież jest zawsze ren­
towne, gdyż po latach przynosi dla 
wszystkich wspólne, lecz w  pełni 
wymierne korzyści.

Nasza firma ma ambicję być na 
tym polu liderem i  liczy też na to, 
że szybko znajdzie licznych naśla­
dowców, a nawet konkurentów. 

ZIMNY WYCHÓW
SAMOCHODÓW

Dziś na ogół nie pora na takie 
sentymenty. Auto musi być goto-
we do pracy na każde zawołanie 
i bez względu na warunki. Jeśli 
odmawia posłuszeństwa, budzi 
po prostu złość. Zawiedziony 
właściciel przeklina najpierw 
sam pojazd, nazywając go „ku- 
pą złomu”, potem producenta  
i w końcu mechanika zajmują-
cego się jego serwisowaniem. 
Emocje często biorą górę nad ra-
cjonalną oceną sytuacji, skłania-
jąc do nadmiernie radykalnych 
decyzji. Zapomina się wtedy, iż 
obecnie jakość najtańszych na-
wet samochodów zapewnia im 
przebiegi rzędu kilkuset tysięcy 
kilometrów, co zaspokaja oczeki-
wania nawet kilku kolejnych wła-
ścicieli. Procedury serwisowa-
nia, także w najmniejszych i naj-
skromniej wyposażonych nie- 
zależnych warsztatach, niemal 
wykluczają prawdopodobień-
stwo nieoczekiwanej awarii… 

Wyjątkiem mogą być tylko in-
stalacje zapłonowe, a zwłaszcza 
przewody wysokiego napięcia. 
Gdy jest ciepło i sucho, układ za-
płonowy zwykle nie przysparza 
kłopotów, nawet jeśli nie jest już 
w najlepszym stanie. Jego ukryte 
choroby ujawniają się zazwyczaj 
wraz z jesiennymi deszczami, 
a nasilają zimą. Wszechobecna 
wilgoć, a także sól obficie sypa-
na na drogi – sprzyjają niekon-
trolowanym przepływom prądu 

i przebiciom izolacji, wzmagają 
również korozję wszelkich połą-
czeń elektrycznych. Jeśli do tego 
dochodzi niesprawny akumula-
tor, istnieje niestety duże ryzyko, 
że samochód odmówi posłu-
szeństwa. 

Czy można temu zapobiec? 
Bez specjalistycznego sprzętu 
trudno w porę wykryć drobne 
uszkodzenia przewodów. Tym-
czasem niedomagania te w każ-
dej chwili mogą sprawić, że na-
pięcie kilkunastu tysięcy woltów 
przebije izolację i prąd, zamiast 
płynąć do świec, wybierze się 
w inną, łatwiejszą drogę. Dlate-
go przewody sprawne z wyglą-
du, lecz używane już kilka lat, 
warto zastąpić nowymi. Iden-
tycznymi? Niekoniecznie. Jest to 
bowiem okazja do użycia kabli 
o mniejszej oporności rdzenia, 
czyli dających silniejszą iskrę.  
A o to właśnie  chodzi, szczegól-
nie zimą, gdy warunki rozruchu 
silnika są niesprzyjające.

Jednak mające najmniejszą 
oporność przewody z rdzeniem 
miedzianym emitują najwięcej 
zakłóceń elektromagnetycznych. 
Trzaski w radiowych głośnikach 
lub w telefonie komórkowym to 
mniejszy kłopot niż niedający się 
uruchomić silnik, ale lepiej nie 
stawać przed koniecznością wy-
boru mniejszego zła. 

Zamiast tego można przecież 
zamontować przewody ferryto-
we, na przykład marki Sentech. 
Dzięki swej specyficznej budo-
wie wewnętrznej charakteryzują 
się one zarówno niską oporno-
ścią (decydującą o skuteczności 
zapłonu), jak i niezwykle niską 
emisją zakłóceń elektromagne-
tycznych. Dodatkowo kable Sen-
tech są bardzo trwałe, ponieważ 
wytwarza się je z materiałów 
o wysokiej jakości. 

Kiedyś prywatny samochód traktowa-
no niemal jak członka rodziny. Wszy-
scy interesowali się jego „zdrowiem”, 
niekiedy częściej go myto niż używa-
no, a zimy spędzał w zacisznym gara-
żu lub pod ciepłym pokrowcem... 

Małgorzata Kluch
Marketing manager
GG Profits


